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S»ss*( pi-amwmsrtutyi
W  Jkukiini* boa ottnoseonia: miesiącami r^ o  
k*ltt hwartołm* 4 A#r . ,  półroczni* 8 kor,, 
równi* iS  hor,, o odnosaoniom miesiącami 
9»&mt kwartalni* /,»e, półrocmm* *0,40, ro- 
im tii »0,80, na prowincji: miesiąca, a.6m koi, 
hwmri, j j o  *, półrotom* mj h, rocznie jo A;
Warunki pren. do Niemiec Mies. 3 
do Szwajcarii i Danji Mies. 3.50 h.,

Cani ogłoseeńi
W i e r o m  p * t i t .  l u b  t o g o  m i e j s c *  k a ł d o r a m m w o
P r m o d  l o k a t o m  t  k o r .  a b  h a l . ,  w ś r ó d  l o k a l u  
a  k o r .  m a  t e k s t o m  90 h a l . N e k r o l o g i  j o  h .  
N a  o s t a l n i o j  s i r .  ó o  h a l .  Pf- d r o b n y c h  mm 
w y r a z  10 h .  V h  d n i a ł o  a d r e s o w y m  4. k ,  Z a ł ą -  
$  a n t k i  m a  100 n a  p r o m .  o  k „  w  m i e j s c u  *  A,

k., kw. 9. półrocz. 18, rocznie 36 kr. 
kwart. 10.50 h pół. 21 kr. rocz. 42 k.

sifrmtStU* u/ianet , Ziemia Lubelska poranna kosMtui* 6 halrrxy
iopaiudniowa 4 haierme

RRW OmOW  NIK KWRACA SIĘ

X  £  U  E  G  Ä  M R  X .

I0KÓŁ R 0 S Y J 5 K IE ]  OFEMZYWY.
ozmiary ofegzysy 

rosyjskiej..
ROTTERDAM 7.7 (tel wl.) 

ily Chronicie“ donosi z Pe- 
burgat Przygotowania c z y n io  
u f oatera rosyjskim, uprą 
ją do wniosku, źe chnzyw a  
ska obijtaie cały front jak 

o aa obecnym odciku Rosja 
dniosą pełne powodzenie.

8 dywizji rosyjskich 
w boju,

ŹURYCH, 7 7 (lej. w ł) Krytyk 
Iowy pisma „Corrlere deiia S« 
iłsze, źe łleść wojsk rosyjskich 
Itih specjalnie do przcł«aian<a 
a nieprzyjacielskiego wynosiła 
ywlzji.

mcy o ofenzywie ro­
syjskiej.

BERLIN. 7.7 (tel. wł.) Biuro
* donosi pod datą 5 7 Ne 
dzie nie podtjmowell Rosjanie

aj działalności bojowej; cbacna 
ea będzie prawdopodobnie u- 
d<i przygotowania nowych eta* 

W porównaniu do olbrzymich 
Rosjan zysk osiągnięty jest 

m z s i  mzły. w  złudzeniu, źe 
»dni front Jest osłabiony przez 
iesienle częś I wejsk I matę-
* bojowych na front zachodni, 
ki® dywizje zostały pchnięte do 
łięwzlęcia bezcelowego, przyno- 
9° jedynie straty. R »wolut yj 
lolster wojny Kerenski, który 
dpowiedzialny za t« masowe 
, w porozumień u zBrutiłcwtm 
imiar kontynuować w dalszych 
iięwziącl*ł.h bezwzględną, ob-

cfiary, taktykę

Jfove ataki Rosjan
Wczorajszy, wieczorny 
komunikat niemiecki.

BERLIN, 7 7 (B K.) Komusi- 
kat urzędowy niemiecki donosi ped- 
datą 6 7. wieczorem.

N u z a c h o d z i e  n i e  z a ­
szło  n i e  n o w e g o .

We w s c h o d n i e j  Galicji 
dal* n a  ««nam w «Ik»  r e z e g o -  
rze ła . Masowe a tak i Ko« 
a j a n  załam ały  ® ię między 
Zkopowem w K o n i u c h a m i  
o raz  koło B m e  ła n  w»ród 
b ardzo  c ię łk ieh  s t r a t  dla 
n i e p r z y j a c i e l a .

Ęom uaS^st ro sy jsk i.

Vłosi o ofenzywie 
rosyjskiej.

- -UGflNO, 7.7 (tel. wł) „Omie- 
iB Sera“ donosi z Londynu: 
y kierunek resyjiklł-go natarcia 

'« rröconv przacKko 1 rji kolejo- 
6 ow ul-L  jck. N»tarcie to ple 

d o  skuaku zapewne dla tego, 
istrjacy i Węgrzy dowiedzieli 
0flą zdrady o zamyrłuch nie- 
cle.le- Przełsmanle frontu nie 

1 » do*oa.ne, Rosjanie jednak 
u Rr, « chs<l zwycł«stwa. Zdo 
! ,|e|u "a,.btidzie l«sz« e  "yma- 

a wje, *}*• cłl9Ć w,*i Koniu-

, , i , n  im i

WIEDEŃ 7 7. Komuołket wo 
Jenny rosyjski p*<s data 3.7 dcnosii 

Front zachodni: W kierunku
na Złoczów nasze efenzywa trwa 
dalej skuter z ile D i 2 b . m. koło 
g. 3 po południu *vł$ Zerajskl po 
zadętej ueorczywej walce opano­
wał wieś Prcszowce. W łlłczpe woj­
ska czwaitel finlandzkiej dywizji, 
jakoteż brygadę czesko słowacka, 
opanowały potężnie umocnione nie 
przyjacielskie pozy:]* na wzgórzach 
na z# hód i pełuddowy zachód od 
wsi Zx?rów, oraz ebwarow*»*-ą wieś 
KerthUów a to po przełamaniu 
triech Ble*rzylaclelskirh łlsjl strze 
lackich Przeciwnik uciekł na drugą 
stronę rzekł Małe Stryaa F'd*ndzk* 
dywizja wzięła do rlewc;łil560 f-cerów 
i żołnierzy, zdobył* 4 dzieła do ro 
wów strzeleckich, 9 karabinów ma 
szynowych i 1 miniarkę. Bryg« da 
czesko słowacka pojmała 62 ofice­
rów i 3150 żołnierzy, zdobyła 15 
dział 1 wisi® karabinów maszyro- 
wyth, które w wielkiej części zwró­
cono na eleprzyj clela. Wzięliśmy 
także nieprzyjacielskie pozycję na 
zachód od Józtfówki. Ogółem pc-d 
czas waik w ki»runku na Złoczów 
pojmaliśmy 6 300 oficerów i żołnie­
rzy I zdobyliśmy 21 dział, 16 kara­
binów maszynowy h i kilka mi- 
■ «rek. Jeńcy napływają ustawicznie. 
Na południ jwy-z.thód od Brzeźan 
walki rozwljsły się z mniejszą gwał­
townością. W ciągu bitwy w dniu 
1 b. m. w tel okolicy wzięliśmy 
53 oficerów i 2 200 żołnierzy. Na 
reszcie frontu ogltń karabinewy.

Kanclerz Niemiec 
o pokoju.

FRANKFURT 7 7. (tal. wł.) 8 o -  
* i» l8 e ty t ia e « y  p o s e ł  W olfgang  
H e i n e  p o w i e d z i a ł  w  peze®- 
m ó w i e n i u  w e  F r s n k f u p c i e i  
R o z m a w i a ł e m  n i e d a w n o  ac 
k a n c l e r  z e m ,  w i ę c  m o g ę  p o ­
w i e d z i e ć ,  t e  kro n e t  e r *  d«i>  
s i w j k y  z a w a r ł  jp o k ó )  z® 
w s c h o d e m  I z a c h ó d » « ,  b e z  
a n e k e j i  i o d e z k o d o w e ń .  Z  
t e k ę  J a s n o & c i ą  d o t y c h c z a s  
n i g d y  p u b l i c z n i e  k a n c i a r z  
n i e  m ó w i ł ,  s i e  ni® b y ł a  t u  
z w y k ł a  o & t ^ c i n e ś ó  p o w o ­
d e m  t e g o  m i l c z e n i a ,  l e c z  
m u s i a ł  b r a ć  p u d  u w a g ę  r o ­
z m a i t e  w a g l ę d y .

Zapowiedź mowy 
kam ierza-

BERLIN 7 7 (td . w ł)  W ko- 
łach rl m äW M eh słycfa ć, że 
kaoderz Rzeszy w yg Wsi w sobo­
tą m o » ę

O zmianę austrjackicj 
k< nstytucji

WIEDEŃ, 7.7 (BK) D dslej 
szą koni reucję prezydenta ml- 
n st ó  v t. przywódci ml stron­
ni- t y  łączą w koł ch psrlaaien- 
t-m ycb z zamiatf ra rządu stwo­
rzenia Rady stanu, skLdające) się 
z 25  c z l 'nilów, w skł<d której 
mają **jść parlsmentsrzyśd obu 
izb, jakoteż mężowie nsuki i 
malącej działać jsko organ przy 
gotow aw czy dla reformy konsty 
tucji

Wieczorem odbyła się w 
parlamencie narada ssiatsterjslna.

i  ü i m i
F p i e o l w  c R i a e i k i e n i u  i*o«>

serskh h rozporządzeń tyczą-yth się 
czasowego sa*i*sz«aia są ów przy- 
s'sotyxh i rzasewego pcd eget-.ia o- 
sób cywiioyeft sądom wojeaaym.

W ciągu dyskusji oświadcza 
Udrzsl (Czattij: Po*ój pałcń humoru 
nastąpi tylko wtedy, jeżeli się wprzód 
stworzy sprawiedliwą Austrję. T#ga 
chcieli zawsze Czesi. Nikt ni# jest 
przeciw sprawiedliwej Ausnji i nikt 
nie bardzo mógł być przeciw niej.

Następnie Izba przyjmuje u- 
chwałę ubezpieczenia od wypadków 
na wszystkich trzech czytaniach i 
rozpoczyna dyskusję nad wniesiony 
ml przez wszystkie strennUtwa hby 
nagłymi wnioskami w kwestjl ży­
wnościowej i wsp! a wie rekwizycji.

W ciegu dyskusji ośwlad<zi hr. 
Lubomirski: F*kt, że na czele zarzą­
du ekupaejl austro-węglerskiej stoi 
Polak, pozyskał wdzięczne serca tam ­
tejszych Pt laków dla cesarz«, który 
w tak dobrotliwy sposób znalazł do 
nich drogę. Niech Bóg udzieli cesa­
rzowi siły, by przez największy akt 
historj! świata jakim Jest restytuowa- 
eio rJlneji, wWii!*) I zadowolonej Pol- 

1 skt, zwiększył blask s«;ei korony i 
potęgę Habsburgów (Ź?we objawy 
zadowalania wśród Pc laków).

Odjazd niemieckiej pary 
cesarskimi z Wiednia.

W EDEŃ 7 7. (BK) Wezcr.j po 
uczcie w L« : semburgu udała s ę nie­
miecka p*r# cesarska na dworzec 
koleiowy. Odprowadzili lą cesarz 
Karol I cesarzowa Ź^t«. Ne dworcu 
kolejowym pożegiali się monarcho 
w e bardzo s«rd*-znie. O godz. 9 45 
odjechała niemiecka para cesarska.

Odtzwa werbunkowa 
R ady S tan u .
Karasacndent warszawski No­

wej R« formy" dr nosi pod d«tą 4.7i
W  z w i ą z k u  z  a r* ł fv tw io ­

n ą  w r e s z c i e  s p r a w ą ,  » r z y -
p o > * z » d z e n iu . C z . s k l .  * ą d . -  « U g i  L .B ) o n 6 - _  » . . o . « . 1»  
»I. . - 0  , . r . , d . i e  - h - r - o j i .  t e ^ b j . l r o w ^ .  W .o b o l,* "?

WIEDEŃ, 7.7 (BK.) Izba posłów b. m .)  obrsdcw eć m a  R eda  
uchwele odmo» ć ^Rtwierdzsnla ca Stanu w t e j  m a t e r i i .

ORGANIZACJA W ŁA D Z  
P R N 5 T W 0 W Y C H  POLSKICH.

Warszawa, 2 llpca. 
Jak  wiadcmo, zadaniem komi­

sji wspólnej, złożonej z radców stanu 
i członków z peza Redy, byłe u leże­
nie projektu o gealzacjl władz pań­
stwowych polskich na podstawie wa­
runków, wytworzonych odpowiedzią 
mocarstw (centralnych. Na podsta­
wia długotrwałych obrad zrazu z u-

działam przedstawicieli lewity, póź­
niej zaś bez nich ułożono wreszcie 
ów projekt.

Projekt — według zasięgniętych 
icformacji—opracowany jest bardzo 
zręcznie. Obejmuje on wszystkie 
dziedziny życia państwowego, przy­
znane Radzie Stanu przez mocarstw* 
centralne, a równocześnie me przy-
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gotować objęcia i innych działów, 
które dotąd pozostają w wyłączoem 
e h d a a iu  okupantów. Naczelną wła­
dzą państwową polską będzie Rada 
ministrów z premjerem na czele. 
Zakres i formy jaj działania będą — 
w myśl przytoczoaej powyżej egól*ej 
zasedy — pedwójne. Na czele ad­
ministracji w dziadzinach, przyzna­
nych kompetencji władz polskich, 
staną mlnisterja z ministrerri u 
szczytów. Mlnlstarjów roa być pięć:
1) wyznań 1 spraw wewnętrznych,
2) oświaty, 3) sprawiedliwości, 4) 
gospodarstwa społecznego i 5) skar 
bu, które ma zarządzać funduszami, 
przeznaczonymi na potrzeby danych 
misisterjów. Obok minlsterjów— w  
dziedzinach n e oddanych iwszym 
władzom—zatrzymane bedą depar­
tamenty, które mają przygotować 
objęcie danych działów przez władze 
polskie. Departamentów będzie czte­
ry: spraw politycznych (przyszłe mi­
nister urn spraw zagrań), wojny, o  
eh reny pracy I nowo utworzony de­
partament aprowizacii. Na czele de 
parlamentów stoją dyrektorzy I wi­
cedyrektorzy. Zastępcami ministrów 
są dyrektorzy ministerjalni. Pre 
mjer, ministrowie i dyrektorzy de 
partementów stanowią Radę mini 
strów. Ministrów zastępują na Ra 
dzie dyrektorzy z głosem stanów 
czym. Wicedyrektorzy ćepart*men 
tów w razie nieobecne ści dyrekto 
rów dep. mają tylko głos dorad* zy.

szczegółowo opracowany projekt 
w najogólniejszych 1 najciekawszych 
swoich rysach.

2 całej Polski.

Wymienione są już nazwiska 
kandydatów do tek ministerialnych. 
Kandydatura hr. Adama Tarnów 
sklego na stanowisko premjere— 
mimo wieści przeciwnych, ni» stra­
ciła aktualności, choć pewności pod 
tym względem niema. Na stano 
wlsko ministra sprawiedliwości wy­
mienia się jako kandydatów adwe- 
weka Aaca 1 dziekana uniw. wersz. 
Parczewskiego. Wymienia się pp. 
Steckiego (z prawicy, były poseł 
t przywódca a*c. dem. z Lubelskie­
go) i księcia Druekisgo Lubeektege, 
prezesa Centrum nar., jako przysz­
łych ministrów skatbu i gospodar­
stwa społecznego. Są to wszystko 
na razie przypuszczenia. Ministrów 
w porozumieniu z Radą Stanu za­
mianują cesirze niemiecki i su- 
strjacki.

Z chwilą powołania winistrów 
obecna Rada Stanu złoży swojs 
funkcje. Utworzy się delegacja wy­
borcza, złożona z marszrłxa Niemo 
jewsklego. sreyb. Katowskiego 
I księcia Zdzisława Lubomirskiego, 
która w porozumieriu z ośrodkami 
polltyczeemi powoła 50 c;łonków 
nowej Rady Stanu. Rada Stanu bę ­
dzie rodzejtm senatu o funkcjach 
prawodawczych. Bez jej zg dy—wed 
łóg projektu—nie będą mtgły wła­
dze okupccyjne wydswać zarządzeń 
prawodawczych w dziedzinach pod 
legających kompetencll władz poi 
skicti. Na czele Rady Stanu stać bę­
dzie prezes i dwu zastępców. Mówi 
s!ą O ks. Lubomirskim, jako o 
przyszłym prezesie Redy St>nu. 
Ministrowie biorą udzirł w posie­
dzeniach Rady Stanu. Gicsują, o ile 
są Jej członkami.

Tak przedstawi* sfą bardzo

folwar-

LikwMscja przemysłu francus­
kiego W Zayłębiu. Na gruncie Za- 
g'ęoia interesują się cbecaie sfery 
górniczo przemysłowe rozporządze­
niem dotyczącym likwidacji przed 
siębieritw francuskich.

Prawie wszytkie te przedsię­
biorstwa posiadają również polskie 
kapitały, nieraz nawet w wysokich 
udziałach.

Rozporządzenie, dotyczące lik 
widacji przypomina rozporządzenie 
pod baej treści, ogłoszone dla te 
rytorjum Rzeszy niemieckiej, jako 
odwet za analogiczne rozporządzenia 
koallcj'.

Nasze sfery przemysłowe, a 
przedewszystkim Tow. Przemysłów 
tów Kiól. Pilskiego zainteresowane 
żywo tą sprawą poczynił» edeo 
wlednie starania, aby władze uwzgięd 
niły potrzeby przemysłu polskiego 1 
czysto polskich interesów przed wy- 
wykonaniem wymienionego rozpo­
rządzenia.,

Pożądana jest, aby przedsię­
biorstwa te mogły być nabyte przez 
wrzyszły Skarb polski, co przyczyni 
łoby s ę wydatrie do wzmocnienia 
b tg s r tw i Rsrrod wego.

100 itslljonów dla spekulantów. 
Na estetniem posiedzeniu warszaw 
skiej Rady miejskiej, przy omawia­
niu stanu aprow zacjl, przytoczono 
jakie zasrły różnice w cenach w o 
kres!» półrocza bieżącego.

Ludność Warszawy, fak wyli 
c z o b o  sumarycznie, przepłaciła już 
nie dziesiątki miljonów rubli, lecz 
przeszło ICO aniłj. rubli za towary 
żywni śdewe. Łup ten utonął w 
żarłocznej paszczy nigdy Biensęyio- 
taych spekulantów.

Święta makulatura. To nie żart. 
P. t. .Świętość drukowanego słowa* 
„J. Wort* występuje przeciw temu, 
że .żydzi pozwalają s< bie używsć 
stary h gazet źarg nowych do różne 
go użytku a nawet rzucają na nie 
czyste miejsca". Gaz* ta dowodzi, 
ie  bez wzgiadu na treść gazety, sam 
szryft hebrajski, drukowany, czy pi­
sany, stanowi świętość'. Newcłuje 
więc do szanowania makulatury żar­
gonowe!

Ks;ąfo Woroniteki pod zarzutem 
spekulacji. Ne dzień 9 b m. sędzia 
Piostek wyznaczył sprawę szeregu 
osób, osk. o wyłudzenie od ir iesz 
kań.ów m. Warszawy ck tło  1COCOO 
mk. w związku z prowadzeniem bur 
to»n$ .Exsrfsss* przy ul. Widok nr. 
17 w Warszawie.

Przez czas istnienia swego hur­
townia reklamowała się bardzo niz 
klemi cenami, gdy zwabieni tam 
kuacy żywnościowi zamówili znaczne 
zapasy towaru „wagony wciąż były 
w drodze“ i wreszcie nabywcy nie 
otrzymali ani towaru, ani zwrotu za 
płaconej gotówki.

W rherakterze oskarżonych 
przed sądem stana: Jan  Ziębiński, 
Jan  Jurkiewicz i Władysław ks Ko

rybut WoronieckI, właściciel 
ku pod Tłuszczem.

Dzik!« kaczki. .Iskra*
wiecha pisze: Nigdy Jeszcze 
uważyliśmy takiej obfitości 
kaczek, co w roku bieżącym 
stwo cyrsnek, krzyżówek i 
gatunków spotyka się szczególnie 
na łąkach miejskich sad  Brynlcą. 
Widoczni» ląg kaczek w tym roku 
wypadł pomyślnie, a przytem obec­
nie rzadko są urządzane wegóie 
polewania.

sesno 
nie za-
dzikich

M só
Innych

s|
Sn

Ze sceny i estrady-
» CZARNY KOT“ .

Ostatni program w „Czarnym 
Kocie" odznaczał się ofcfittścią po­
pisów wokal sych. Op*retk# .Dwaj 
konkurenci* zawiera cały szereg mi­
łych m tbd jl,  które p Szymulska wy­
konu!» z łatwością 1 artyzmem wy 
trawnej śpiewaczki. Kuplety wy?a 
dły najsłabiej, gdyż do tego typu 
piosenek nie nadaje się sopran p. 
Szymulsklel o barwie raczej drama­
tycznej. Głos |ej zajaśniał całym 
swym wdziękiem dopiero przy wyko­
naniu pi«śni Galia: .Noc lipcowa". 
P. SzymulsKa jest śpiewaczką wy­
bitnie estradową i powinna uprawlsć 
tylko wyższy rodzaj śpiewu, z pomi­
nięciem operetek.

P. Markowski partie zakochane­
go porucznika cdśplawi ł dobrz*;du- 
wty wyszły bardzo składnie. W grze 
przyd*ł;by się trochę urozmaicenia. 
W części kabaretowej odśpiewał p. 
Markowski dwie piękne pieśni Mo 
nlosrki bardzo udatnle. Jako diseur 
wystąpił z utworami włtsnemi p. 
Mierzyński. Wyraźna dykcja, silny

głos, twarz wyrazista—każą mu 
żyć przy odpowiedniej pracy pĵ  
przyszłość.

Milą niespodziankę sprawjj 
Borowska wykoceniem paru 
wych piosenek XVili w., bez 
łych wulgarnych dodattóc , od 
rych niestety nie zdełtła się p. 
rowska powstrzymeć w dawnych 
dukcjach. Wyxonaai» artysty 
wspc m-jianych piosenek pełne 
nezji, miękki;ści, delikatnego st 
mentu i szlachetnego wdzięsu 
dzlwej markizy. Głos p. Boro* 
zajaśniał całą swą pięknością, 
ni# był umyślnie .zamazywany 
wojnami nutami i znieksztiłcoo 
dynarną manierą jak w „Chan 
Modernes". Głzs p. Borowskie 
najopowiednieiszy do operetki, 
z ciekawością oczeki jemy „Roz 
panej Józi" zspowiedzfanejwef s 

Tańce wykonali przy hucz 
brawach p. Kamińska I Pawło 
Dowcipny du»t odtworzyli z 
dzenism p. Mierzyński i Kom 

W roli śpiewaczki 'udowi 
stąpiła p. Mierzyńska. Tempo 
senek było zbyt powolne, co 
niewielkim głosie eriystkl bard: 
nie s ę  zeznaezr. Z

Cza$ odnowić f 
prenumerai

na miesiąc
L I P I E
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Rdresy firm polskich m. Lublizt
Fr**!®? Szanewnyoh Czytelników e powoływanie się przy 

z poiftźezyfik adresów na „Ziemię Lubelska
korzy«

I

Artur Szyndler. 

Krakowskie Przedmieście ffe 51 Han
del Kolonjaleyth Towarów 

Węgla.
Składy

Bazar szkolny.
Krik.-Przed. 49 dom Turczynowiczi
Franciszek Zagojski— Majster Mu rar 
•kl, przedsiębiorca robót techniczno- 

budowlanych I kościelnych
Namiestnikowska 43 m. 5.

Pracownia kwiatów, wieńców pogrze 
bowyeh i kapeluszy oamskieh.

A. Iżyckiej, Lublin, ulica Rynek J* 5, 
mieszkania 7.

Skład wyrobów nożowniczych I naczyń 
kuchennych

M. Kłopotowskiego Kapucyńska Ns 2

Księgarnia.

Oebetbser A Wolff. Krakow.-Przerfw 
Hotel Europejski _____

2
US. Naramowskl Królewska Ni 

(Róg Królewskiej I placu przed 
kowską Bramą.)

Skład papieru I p r r  berów artysty 
malarskieh

p. f- S, Domióskl i S-ka, Kap 
xka Nb t, hotel „Victor!»', ,ł

Zakłady malarskie
Stanisław Kalinowski, ui. Zielen 
róg Początkowsklej, dom Cygiehjb:

Majster Zduński 
Wilhelm przyjmuje reperacje 
ców. kuchen i stawianie ao 

Nwmiesteikowska 41.

Hurtowo detaliczna sp rzedaż  toi 
łokciowych bielizny I gal&Dte| 3

K. Czapski. Krakowskie Przedm 0 
saprzeciw Hotelu Aagielsklei

Hurtownia Materjałów Plśmial 
I przyborów szkolnych

R. Domlński, Lublin, Krake»
Prredmieśc * 34

Zawleszszenle für» w dzikie .Adresów flrre polskich" kosztuje nlas 
dlorony. Adresy powtarzają stę 2 razy tygodniowo.

PORANNE NUMERI „ZIEMI LUBELSKIEJ łt
dc
S!

przyn.nąc. w Lublin.» „»jwczeintei Komunikaty wojenne i wiadomości telegrafie
Zawierające artykuły polityczne i informacyjne, korespondencje, ieljetony, drobne wiadomość;: bie^

oraz bogaty dział wiadomości mlajscowycb z Lublina i gub, Lubelskie!
ledakter 1 Wydawca D e e le l  S l l w l e k l . Drak. „Ziewil Lubelskie)" GeberBałe'1 j

'   —i s d

M


